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OGŁOSZENIA-
Reklamy: za jeden wiersz 

garmcntowy albę jego miejsca 
pierwszy raz 25 kap., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: zijedea wiersz- 
15. kop.

Zwyczajne i małe ogłoszą, 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

: Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od. 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie - 
dziele i święta od 10 do Iz pół

500 rublowych 61 sztuk na sumę rs. 30,500; 250 ru­
blowych 74 sztuki na sumę rs. 18.500, 100 rublowych 
101 sztuk na sumę 10,100. Razem sztuk 278 na 
sumę rs. 101,100. Serji Ii-ej 1,000 rublowych 64 sztu­
ki na sumę rs. 64,000, 500 rublowych 47 sztuk na su­
mę rs. 23,500, 250 rublowych 54 sztuki na sumę rs. 
13,500, 100 rublowych 67 sztuk na sumę rs. 6,700; 
Razem sztuk 232 na sumę rs. 107,700. Serji 111-ej 
1,000 rublowych 117 sztuk na sumę rs. 117,000, 500 
rublowych 69 sztuk na sumę rs. 34,500, 250 rublo­
wych 90 sztuk na sumę rs. 22,500, 100 rublowych 
133 sztuki na sumę rs. *13,300. Razem 409 sztuk na 
sumę rs. 187,300. Na posiedzeniu tern uczestniczyli 
członkowie dyrekcji pp.: Edward Grabowski prezes, 
Aleksander Makowiecki dyrektor, Edmund Diehl i 
i Alfred Schouppe, zastępcy dyrektorów. Komitet nad­
zorczy reprezentowali: prezes Jan Tadeusz ks. Lu­
bomirski i członkowie Kajetan Mijakowski, Włady­
sław Wołowski i Aleksander Tcmler, nadto obecni 
byli właściciele listów zastawnych.

= Dotąd następujące firmy złożyły deklaracje na 
urządzenie sklepów podczas zabawy „Gwiazdką” 
zwanej, w d. 16-ym, 17-ym i 18-ym b. m. w salach 
Ratuszowych na rzecz ubogich pod opieką warszaw­
skiego Towarzystwa dobroczynności zostających: pp. 
Żamboni (cukiernia firmy Lours’a); zakład fotogra­
ficzny Mieczkowski; Wanda Siwińska fabryka kwia­
tów; Grodzki sklep optyczny i zabawki naukowe; Ka­
rolina Bretschneider magazyn galanterji; Antonina 
Juchniewiczowa fabryka kwiatów.

= Ulica Żelazna na przestrzeni od Krochmalnej 
do Chłodnej z powodu u* yj plantu tramwajowe­
go została dla przejazdu zamkniętą.

= Wczoraj zmarł ś. p. Ignacy Gierłowski, nie­
gdyś naczelnik wydziału pocztowego warszawskiego, 
emeryt.

= Bawił wczoraj w Warszawie bibljotekarz dwo­
ru stambulskiego, autor dzieł naukowych, dr. Stumm, 
niemiec, dążący z Konstantynopola przez Odesę do 
Wiednia w celach naukowych.

— Z teatru i muzyki.
* (Al. Pol.) Kwarteciści ńasi godnie uczcili wczo­

raj pamięć zgasłego niedawno znakomitego kompo­
zytora, Piotra Czajkowskiego, poświęcając ostatni 
w tym sezonie wieczór muzyki pokojowej, jego wy­
łącznie dziełom.

W skład programy weszły: trio fortepianowe, A. 
mol, op. 50, napisane na śmierć Mikołaja Rubinstejna 
Ala memoire d’un grand artiste), Adagio z kwartetu 
smyczkowego Es mol, skomponowane na śmierć Lau- 
ba, sekstet Souvenir de Florence. D. mol. op. 70, oraz 
nad program: śliczne Andante z kwartetu D. dur.

Wybór więc był trafny, ile że indywidualność ar­
tystyczna Czajkowskiego i charakterystyczne zna­
miona jego twórczości odzwierciadlają się w tych 
dziełach bardziej dosadnie, aniżeli w którychkolwiek 
innych.

Nigdzie może nie występują tak wyraziście doda­
tnie cechy wielkiego talentu Czajkowskiego: namię­
tność fraz melodyjnych, energja rytmiki charaktery­
stycznej, nieporównane krasomówstwo muzyczne, 
głębokie uczucie, bogata fantazja, oryginalność bar- 
inonji i mistrzostwo opracowania tematycznego; ni­
gdzie też, jak w tych dziełach, nie objawiają się 
i strony ujemne: cliaotyczność formy, nierówność na­
tchnienia i ekscentryczność wielu pomysłów muzycz­
nych.

Ztąd też kto zna te dzieła, może powiedzieć, że 
zna Czajkowskiego; że zaś na szali jego talentu zna­
komicie przeważają strony dodatnie, dziełami temi 
interesować, a nawet zachwycać się musi, choćby 
tylko ze względu na samą oryginalność rytmiki 
i egzotyzm melodji, urobionych na znamiennych ce­
chach muzyki słowiańskiej wogólc, russkiej zaś 
w szczególności.

Wszystkie dzieła wczoraj wykonane niejednokro­
tnie już znajdowały się na programach wieczorów 
kameralnych i w swoim czasie dokładną znajdowały 

ocenę w sprawozdaniach stałego krytyka Kurjera 
Warszawskiego.

To nas uwalnia od bardziej szczegółowej analizy 
dziel wyżej wymienionych.

Sądząc z ilości oraz jakości oklasków, słuchaczom 
wczorajszym, tymrazem licznie zgromadzonym, naj­
więcej do smaku przypadły: warjacje z tria, Adagio 
z kwartetu, odtwarzające z plastycznością zdumie 
wającą ponurą scenę egzekwij. Zwłaszcza ustęp: 
piangendo (solo skrzypcowe) pełne głębokiej boleści 
i smutku, wielkie wywarło wrażenie. Silnie też okla­
skiwano i prześliczne Adagio z sekstetu, opracowane 
w guście serenady, intonowanej przez pierwsze skrzy­
pce i pierwszą wiolonczelę, podczas gdy pozostałe 
instrumenty akompanjameutem pizzicato wybornie 
naśladują charakterystyczne dźwięki mandolin.

W wykonaniu przyjęli udział: pp. Barcewicz, Stil­
ler, Noskowski, Jakowski, Cink, Skarżyński; partję 
fortepianową w trio prowadził Michałowski.

= Nagrody.
Komitet Muzeum przemysłu i rolnictwa przyznał 

następujące nagrody uczestnikom obecnej wysta­
wy wyrobów skórzanych oraz dekoracyjno-tapicer- 
skich.

I. Dyplomy uznania:
1. K. A. Millerowi z Petersburga — za doskonałe 

kroje sakowe.
2. Braciom Krauze w Warszawie — za doskonałe 

saki cielęce.
II. Medale złote:

1. Braciom Jeromin w Warszawie—za doskonałe 
skóry końskie, t. zw. hamburskie.

2. T. Wódarskiemu w Warszawie—za doskonałe 
wyroby siodlarskie.

3. J. Soleckiemu w Warszawie—za dokładnie 
uszyte i wykończone pasy maszynowe ze skór krajo­
wych i zagranicznych, oraz za surowiec.

4. F. Zakrzewskiemu w Warszawie—za zupełnie 
dobre siodła.

5. J. Franaszkowi w Warszawie—za zupełnie do­
bre i gustowne obicia, naśladujące skóry wytłaczane, 
brokatele i inne tkaniny.

III. Medale srebrne wielkie:
1. A. Fróhiichowi w Radomiu — za bardzo dobre 

saki faledrowe i skóry podeszwiane.
2. Błońskiemu i Hornowi w Warszawie — za wy­

rób saków cielęcych bez zarzutu.
3. Sukcesorom Em. Brinckenhofla w Warsza­

wie—za zupełnie dobry lakier na skórach.
4. J. Wegnerowi w Warszawie—za dobre szycie 

i wykończenie pasów ze skór zagranicznych (angiel­
skich).

5. A. Chowanczakowi w Warszawie — za bardzo 
dobre i starannie wykończone wyroby kuśmierskie i 
za racjonalną wyprawę kuśmierskich skórek ba­
ranich.

6. R. Krawczyńskiemu w Żytomierzu—za dosko­
nałe rękawiczki i dobre wyroby białoskórnicze.

7. W. Malinowskiemu w Warszawie — za wyrób 
rękawiczek bez zarzutu.

*8. F. Pugefowi w Warszawie—za oprawę ksią­
żek gustowną i bez zarzutu.

9. G. Majbaumowi w Warszawie — za dokładną 
oprawę ksiąg handlowych.

IV. Potwierdzenie wielkiego medalu srebrnego:
1. Braciom Kobylańskim w Warszawie — za do­

kładny i staranny wyrób nożów garbarskich.
V. Megale srebrne:

]. J. Hanptmanowi w Warszawie — za dobre 
skóry końskie, zwane hamburskiemi.

2. W. Szwedemu w Warszawie — za bardzo do­
bry klej.

3. J. Giintberowi w Chełmie — za bardzo dobry 
pomysł juków wojskowych.

4. R. Sierpińskiemu w Warszawie—za bardzo do­
bre łęki do siodeł.

5. M. L. Czubkowskiemu w Krasnymstawie — za 
bardzo dobre buty lakierowane i ciżmy.

6. J. Hoffmanowi w Krasnymstawie — za dokła­
dnie wykonane buty lakierowane.

KALENDARZ.

», słowiańskie: D’iś Samoslawy, jutro Szulisława. 
■^^'^^nadtenia: Posiedzenie członków zarządu Kasy wkłado- 
ehćZa lczk°wcj emerytów warszawskich. (Lokal Kasy w gma- 
półnd681118^ obywatelskiej przy ulicy Krak.-Przedni.—11 przed 
Wa,jTll*eni-) ~ Posiedzenie członków zarządu cmentarza po- 
BklJ^^kiego. (Kancelarja cmentarza za rogatką powązkow- 
rzy-u południe,)—Zebranie ogólne akcjonarjuszów Towa- 
Tóa- a fabryki cukru i rafinerji „Czersk". (Biuro zarządu 

j.,a^ystwa, Elektoralna, 112 w południe.)
q ttuor-g; Wybory 12-tu członków dozoru cmentarnego, t. j. 
la na cnientarza powązkowskiego i G dla brudzieńskiego. (Sa- 
'tyb tretowa magistratu—2 po południu.)—Składanie kartek 
k'nnorczJch ,la członków zarządu warszawskiej gminy staroza- 

(Kancelarja zarządu gminy, Grzybowska, 26—6 po iudmu.)
(Klat Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych.
8ta ’-Erzedrn., 15- od 10-ej rano do4-ej po południu.)—Wy- 
d0 o1 “wazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano 
rzP;A'.ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 

d*a~Z‘V * wysuwa szkiców. (Kowy-Świat, 27—od 10-ej ra- 
fai)r’0 ‘ wieczorom.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
Przan?2116^ ’ rękodzielniczego krajowego. (Gmach Muzeum 
°d * rolnictwa przy ul Krak.-Przedm, 66—codziennie 

lat;o do 4-ej popołudniu, w niedziele zaś i święta od 
ZeujV’e-i P° południu. \\ ejście bezpłatne.) — Wystawa Mu- 
twa ’ieniieślniczruo. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnic- 
p0' n.a Krak.-Przedni„ 66—codziennie cd 10-ej rano do 4-ej 
ÓzjJj ''dniu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie- 
Staiv° Za> * św ięta od 10-ej rano do 4-ej po południu.)—Wy- 
10,oia etnograficzna. (Wiejska, 18, dom hr. Braniekiego —od 

jJ irana do 4-ej po południu.)
i <ttikSłarey. iertninone: Wystawa skór, wyrobów skórzanych 
nict °racyjno-tapicerskich. (Gmach Muzeum przemysłu i rol- 
c2 a Micy Krak.-1 rzedm.—od. 10-ej zrana do 7-ej wie- 
tuai Wystawa tryptyku p. t. „Modlitwa” Wacława Szy- 
l1rzed"ba*e^°’ resursy obywatelskiej na Krakowsk.- 
stawu.ni'~0<ł t^-ej zrana do 7-ej wieczdfrem.j — Potoczna wy- 
(Saloi ^kiedw oiaz przedmiotów z działu sztuki stosowanej. 
Zrailaljai'tystów malarzy i rzeźbiarzy, Nowy Świat, 27—od 10 

j- do 71/, wieczorem.)
I)ro W i e 1 k i: dziś „Pajace" (z udziałem panny Libji 
tini® 01?z PP- Suangnes'a, Romana Blancharfa i Broggi-Mut- 
Ft0 oraz „Wieszczka lalek"; jutro „Straszny dwór";— 
ski6’. a* to ś ci; dziś „Jakub Warka"; jutro „Stadła pary- 
rza’(°raz-Dcm otwarty"; — Mały: dziś „Zemsta nietope- 
biajpjZ tidziałem pań Klementyny Czosnowskiej i Adolfiny Zi- 

jutro „Weseli spadkobiercy". (7wieczorem.)
Ha miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
(Roj. ^y znajduje się na dzień dzisiejszy 25615 ra. !)7kop. 

■fcykun • "'-rdawane będą od 9-ej trana do 2-ej po południa 
Pofudu' * Pro^onS»bi uskuteczniane są od 9-ej zrana du 3-ąj po

Wiadomości bieżące.
*esła Mioisterjum sprawiedliwości w cyrkularzu ro- 
Wynt,11’'™ j Prezesów wszystkich instytucyj sądo- 
vcza Zas?at'a^0 dostarczenia dokładnych danych, do- 
kwai'ifV1 s.kła(lu sądownictwa liczby, wyznania i 
Oraz oh ' nauk°wych adwokatów przysięgłych 

bl011c^w prywatnych w każdym okręgu sądo- 

byłosp Czorai w Towarzystwie dobroczynności od- 
Sierot t po południa posiedzenie wydziału
go. y P°u prezydencją p. Szymona Krzeczkowskie- 

•aiian0J(]ZaP!su P- jenerała Kurnatowskiego przy- 
?° rs. 9 W?.In. wychowańeom zakładu sierot chłopców 
beczki on ktÓ? to kwoty zapisane będą na ich ksią- 
du sierot ?z.^ano®c*owe. Jedną z wychowanek zakla- 
0 to nrosi) 'e^CZąt °ddano na opiekę matce, która 

o a’ kolei nadwiślańskiej zawiado-
cjalistówZnaCZ-ei”U dl? ^raci Piotrowskich, synów oti- 

a dla P.01n,en'ODej I'olei wsparcia rocznego po rs.
Bą w zali or.o8za rs- 15; wszyscy trzej pomieszczeni 
PrzebvwaaUZIei 8,ero.t chłopców. W zakładzie obecnie 
°uji • oJ'raac0w 150, w szpitalu 2-ch, na ko- 

Szc3ało w IU,Caoi°4 ,razetn 182, do patronatu uczę- 
KZ'ewczat * i/du ,c^°Pc<lw. W zakładzie sierot 
'!> w ‘jr./,^Jnrakowskiem-Przedmieściu było dzieci 
awPnytUfku nasEl7!iCy H°Żej 'lzieffcz^ 

Zastawn dj,nL^®zoraj8zyra odbyło się losowanie listów 
^y serii5! u :0n1arzy^'Ta1kre(lytowego m. Warsza- 
tji 1-ej I Óoc hi J’ k^ła "y^ięto: Listów se-

J>000 rublowych 42sztukiuasumę rs. 42,000 

^ctła/icja, Administracja i lirulearnia: Plac teatralny nr. &—'Pelefon Hfjdalicji 2l»S.
W ł,odsi kantor własny, Piotrkowska ff/SSl, iele^u nr. Sil3,

prenumerata
„i^W-jcr Warszawski wy- WbW ES te.l'jji 
nodzi w dni powszednie wie- I 1 *

worem, w niedziele i święta ra- 5® "O &W 
A a nadto wychodzą stale w ĘSbŁ K H

•i powszednie, z wyjątkiem W E W t 
^‘^Poswiątecznj ch, dodatki po- K?4 e;'
Ea^?run^* prenumeraty podane 
“1 w nagłówku numeru głó- 
Vnego.
dat n 220lna przedpłata na d®- 

poranny przyjmowaną byó 
10 może.

Blbjanny B. M.
podziela: Franciszka W. 

. \r?Iedz: Barbary Panny.
Sabby Opata.

'Środa: Mikołaja B. W’
Czwartek: Ambrożego B. D. K. 
Piątek: Niepokalane Pocz. N.P.M.
Sobota: Łeokadji P. M.

Wschód słońca o godzinie :-e) minut 48 Wschód księżyca o godzinie 4 miuut 57 w.
Zachód „ „ 3-ej « 52 Zachód „ „ 10 „ 13 r.
Długość dnia godzin 8 . 2 Wysokość wody na Wiśle sć. 6 e. 0 (st 6<j. 6),
Ubyło 8 „ 41 Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 3?.



 8 _______

7. St Młyńczykowi w Warszawie — za bardzo 
dobre obuwie wszelkiego rodzaju.

8. M. Stankiewiczowi w Warszawie —• za wyro­
by bambusowe w stylu japońskim.

9. Ch. S. Rothbardowi w Warszawie — za dokła­
dnie wykończone okucia i zamki do portmonetek i 
woreczków.

VI. Potwierdzenie medulu srebrnego*.
1. W, Jurczykowskiemu w Warszawie — za do­

bry wyrób rękawiczek.
VII. Medale branżowe’.

1. A. Chwialkowskiemu w Warszawie—za do­
bre obuwie męzkie.

2. Wł. Rekwartowi w Warszawie — za dobrze i 
dokładnie wykończone wyroby kamasznicze.

3. Ed. Uszyńskiemu w Warszawie — za dobre 
wyroby kamasznicze.

4. T. Karscbowi w Radomin — za dobre skóry 
juchtowe i podeszwiane.

5. K. Klejnertowi w Warszawie — za dobre szy­
cie pasów.

6. J. Lankajtesowi w Targówku — za dobry 
klej.

7. S. Kozakiewiczowi w Warszawie —- za staran­
ny wyrób obuwia damskiego galanteryjnego oraz za 
dobry wyrób obcasów drewnianych.

8. Bitschanowi i Krassowskiemu w Warszawie—za 
dobry wosk.

9. P. Sorokinowi z Saratowa—za dobre gremplo- 
wane skóry kozie.

10. L. Szczepańskiemu w Warszawie — za dobre 
i staranne wypychanie ptaków i zwierząt.

VIII. Potwierdzenie medalu bromowego.
1. J. Antosiewiczowi w Warszawie—za lakier do 

skór i paski do brzytew.
2. K. Wojewódzkiej w Warszawie — za wyroby 

szmuklerskie i galanteryjne.
IX. Listy pochwalne.

1. T. Centnerszwerowi w Warszawie—za męskie 
i damskie obuwie i udoskonalenie się w wyrobach.

2. H. Tokarzewskiej w Warszawie—za malowa­
ne przez uczennice szkoły ekrany i parawany.

3. R. Grossowej w Warszawie—-za staranne ma­
lowanie na materji.

4. S. Adlerowi w Żakowicach pod Radomiem — 
za wyrób skór podeszwiamych.

5. Sukcesorom J. Żujewa z Jelni gub. smoleń­
skiej—za dobre saki faledrowe.

6. A. Szwarkinowi w Twerze—za ładne saki pod 
lakier.

7. A. Bindernaglowi w Warszawie—za degras.
8. J. Hufnaglowi i S-ce w Warszawie—za okucia 

i zamki do portmonetek i woreczków.
9. A. B. Głuchowskiemu w Charkowie — za obu­

wie męskie i damskie.
10. L. Szczepańskiemu w Warszawie — za odpo­

wiadające swemu celowi podeszwy hygieniczne.
11. I. Malickiemu w Warszawie—za ramy i ram­

ki do obrazów i fotografij.
12. J. Przewóskiej w Warszawie — za galanterję 

skórzaną.
X. Podziękowanie od komitetu Muzeum.

1. Gabinetowi zoologicznemu we Frascati — za 
łaskawie użyczone piękne okazy wypchanych zwie­
rząt i ptaków.

2. Towarzystwu akcyjnemu Temler i Szwede 
w Warszawie—za przedstawione po za konkursem 
wspaniałe wyroby garbarskie.

3. Muzeum rzemiosł w Warszawie—za przedsta­
wione piękne modele i wzory starodawnych wyrobów 
introligatorskich, nowożytnych zagranicznych, za 
okazy skóry artystycznie wytłoczonej oraz za przed­
stawienie ciekawych albumów, czasopism speąjal- 
uych zagranicznych, tyczących się przemysłu skórza­
nego.

4. B. Michalskiemu w Warszawie — za przedsta­
wione po za konkursem piękne wyroby rękawicz- 
nicze.

5. L. Miernickiemu w Warszawie — za przedsta­
wione po za konkursem bardzo staranne i gustownie 
wykończone wzory reklam tłoczonych na imitacjach 
skóry.

G. Szkole rzemiosł gminy starozakonnych w War­
szawie—za przedstawione po za konkursem wyroby 
rymarsko - siodlarskie i szewskie uczniów szkoły, 
świadczące o racjonalnym i pożytecznym jej kie­
runku.

7. G. Neidlingerowi w Warszawie — za przedsta­
wione po za konkursem maszyny oryginalne Singeru 
do szycia rozmaitych wyrobów skórzanych.

8. Edmundowi Chrzanowskiemu w Warszawie— 
za przedstawione po za konkursem sita skórzane do 
sortowania rozmaitych gatunków grochu i łubinu, 
w zupełności odpowiadające celowi, oraz zą torby ze 
skóry i drucianej siatki do paszy dla koni, nadzwy­
czaj praktyczne i pożyteczne.

Wszelkie reklamacje, dotyczące nagród, kancela- 
rja Muzeum przyjmować będzie od wystawców do
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d. 4-go b. m. włącznie, tj. do poniedziałku, do godz. 
6-ej wieczorem.

= Wieczór dobroczynny.
Grono osób pobrej woli zakrzątnęlo się około „wie­

czoru humorystycznego” na cel dobroczynny.
Inicjatorzy starają się, aby treść wieczoru ściśle 

odpowiadała jego nazwie, nadto by dobór wykonaw­
ców, uproszony z rozmaitych sfer artystycznych, nic 
nie pozostawiał do życzenia.

Część muzyczną wieczoru układa dyrektor Zyg- 
i munt Noskowski, deklamacyjną zajmie się Mieczy- 
i sław Frenkiel, gospodarską zaś p. F. Reinstein.

Bliższe szczegóły, jak miejsce, termin i t.,p. wkrót­
ce będą ogłoszone. 

==•- Kradzieże.
Z mieszkania Ludwika Konarzewskiego pod V 25-ym przy 

ni. Ogrodowej skradziono garderobę i różne klej'noty na su­
mę kilkuset rubli. — Z piwnicy Edwarda Swięckiogó pod Jft 
10-ym przy ul. Ordynackiej, otworzonej za pomocą wyłama­
nia zamków, skradziono wino i różne zapasy spożywczo. — 
Antoniemu Bruchnickiemu. mieszkańcowi Piaseczna, podczas 
chwilowego zostawienia pary koni z wozem przed karczmą 
około godz. 2-ej w nocy, skradziono oba konie wartości 380 
rs. — Przybyło z Kutna do Warszawy: Józefa Olejniczako- 
wa i Bronisława Boruszyńska, powierzyły na dworcu kolei 
wiedeńskiej swojo bagaże jakiemuś człowiekowi, w mniema­
niu, iż to tragarz, który miał zanieść rzeczy do dorożki; oka­
zało się, iż to był złodziej, który z łupem umknął bezkarnie.— 
Pod 14-ym przy ul. Piwnej w mieszkaniu Karola Klińskie- 
go został przytrzymany na uczynku kradzieży Czeslaw Kar- 
wa. — Zamieszkała pod Kr 29-ym przy ul. Nowogrodzkiej 
Marjanna Koza, w przejściu przez targ za Żelazną Bramą, po­
czuła, iż jej ktoś plądruje w kieszeni; złodziej, Idei Rosen­
berg, został wraz z wyciągniętą portmonetką przytrzymany 1 
odprowadzony do kancelarji cyrkułowej.

Wykrycie zloozioi.
W nocy z d. 17-go na 18-ty z. m. niewiadomi złoczyńcy, 

korzystając z chwilowej nieobecności strażnika policyjnego 
na posterunku, przy zbiegu ul. Twardej i Śliskiej, odbili za­
mek i trzy kłódki od drzwi sklepu Jankia Rosena przy ul. 
Twardej pod JG 40-ym, i ukradli towar wartości przeszło 450 
rs.,,składający się z papierosów, kart do gry, nici i t. p.

Śledztwo wykryło obecnie, iż kradzież z włamaniem po­
pełnili: Jan Baleorzak, Franciszek Rogalski, Antoni Bojarski 
i Franciszek Pollet.

Przy poszukiwaniu tych osobistości, które w dzień ukrywa­
ły się w niezabudowanej miejscowości, zwanej w żargonie 
złodziejskim „Nędza”, wykryto w szynku Oiiwjera wiele rze­
czy drogocennych, pochodzących z kradzieży.

Dwóch z bandy przyłapano, mianowicie Jana Ralcerzaka i 
Franciszka Rogalskiego.

Aresztowani, przy śledztwie do kradzieży spełnionej w skle­
pie Rosena, przyznali się, wskazując jako współuczestników 
dwóch zbiegłych.

Towar skradziony spieniężali za bezcen.
= Ujęcie szajki.
D. 26-go listopada, przy przewożeniu rzeczy ze stacji kolei 

nadwiślańskiej na ul. Jasną, skradziono z wozu walizkę z u- 
brąniem, wartości 400 rs.

Śledztwo wykazało, iż winnym kradzieży jes.t niejaki Ma{ 
jer Kisznajder, zamieszkały poprzednio przy ui. Gęsiej pod 
JG 4-ym, i że skradzione ubranie szybko odprzedano kilku o- 
sobom.

Część łupu w różnych miejscach wykryto, jednakże Majer 
Kisznajder zdołał się ukryć i, gdzie obecnie przebywa, nie­
wiadomo.

D. 28-go jednak udało się policji wykryć szajkę, złożoną 
z 6-ciu osób, która zajmowała się ukrywaniem i kupowaniem 
rzeczy kradzionych.

Wszyscy zostali oddani pod sąd.
= Zamachy samobójcze.
W dniu wczorajszym pod J6 38-ym przy ul. Hożej zachoro­

wała nagle Julja G., licząca 22 lata wieku.
Wezwany lekarz, dr. Rogoziński, stwierdził otrucie opium.
Otruta przyznała się, iż z powodu zawodu w miłości, chcia- 

ła w ten sposób pozbawić się życia.
Szybka i energiczna pomoc zapobiegła niebezpieczeństwu.
Żona -właściciela sklepiku z wiktuałami na przedmieściu 

Wola, Józefa Starczyńska, poprzecinała sobie nożyczkami ży­
ły u rąk.

Zanim to spostrzeżono, nastąpił znaczny upływ krwi, skut­
kiem czego żyeiu desperatki grozi poważne niebezpieczeń­
stwo.

Starczyńska działała pod wpływem obłędu, wywołanego 
gozączką pokarmową. 

— Zwłoki.
W ustępie domu pod X 21-ym przy ul. Wolność znaleziono 

zwłoki nowonarodzonego niemowlęcia płci męskiej.
Zwłoki zabezpieczono do zejścia władz sądowych.

NOTATNIK TERMINOWY.
— D. 3-go grudnia, o godz. 3-ej po południu, w lokalu 

ochronki katolickiej w Łodzi odbędzie się posiedzenie mie­
sięczne opiekunek tej ochrony.

— D. 4-go grudn: w izbie skarbowej łomżyńskiej, odbę­
dzie się licytacja na stawę w ciągu r. 1894/5 drzewa 70 są­
żni 29‘/5 polan i świe tjowych 4 pudy 27‘/; funtów dla stra­
ży pogranicznej w pc cie ostrowskim od rs. 325 kop. 9'/5; 
wadjum wymagane jes. w stosunku jednej trzeciej części za­
deklarowanej wartości dostawy.

— D. 4-go grudnia, w izbie skarbowej łomżyńskiej, odbę­
dzie się licytacja na dostawę w ciągu r. 1894/5 drzewa 695 są­
żni 614j3 polan i świec łojowych 75 pudów dla straży pograni­
cznej w powiecie augustowskim od rs. 3533 kop. 43; wadjum 
wymagane jest w stosunku jednej trzeciej części wartości do­
stawy.

— D. 4-go grudnia, w izbie skarbowej łomżyńskiej, odbę­
dzie się licytacja na dostawę w ciągu r. 1894/5 drzewa 58 są­
żni 105*/, polan i świec łojowych 6 puoów 22'/3 funtów dla 
straży pogranicznej w powiecie suwalskim od rs. 267 kop. 
62'/2; wadjum wymagane jest w stosunku jednej trzeciej czę­
ści wartości dostawy.

ta

będzie żałobne nabożeństwo za duszę

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE

 

SMrologja.

Wiedeń, 29-go listopada.
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego!)

Jak poważnie zapatrują się wpływowe sfery na zadani 
nowego teatru Rajmunda i w ogóle teatrów, możepośw<a 
czyć przemowa namiestnika, hr. Kielmannsega, przy ban' 
kiecie, który urządzono po pierwszem płatnem przedsta­
wieniu. Powiedział on: .Niechaj teatr ten oddział)w 
przeciw zdziczeniu obyczajów, które się coraz więcej roz' 
pościera, przez okazywanie prawdy w szacie piękności. 
Słowa te wywarły entuzjazm, gdyż dzikie zachowanie si? 
skrajnych agitatorów w radzie miejskiej, w sejmie, na 
braniach, zniechęca spokojnych ludzi, obrzydza im ż)'® 
publiczne i towarzyskie.

Dyrektor zaś teatru określił jego zadanie następn’e' 
,Na rozlicznych, nadobnych drogach mamy zdążać do na' 
szego celu; dom Rajmunda nie będzie bawić się w teor,i®> 
lecz musi być domem przyjemnym, wesołym, śpiewać 
rozbrzmiewać, grać .dobrą komedję’. Potrzebuje do teg° 
życzliwości widzów i krytyki, ale i gorliwości artystów.

Bankiet odznaczał sit; tem, że uczestniczyło w nim wifll 
pań ze sfery wyższego mieszczaństwa obok artystek, **’ 
wioły, które nie często na gruncie towarzyskim się spoty* 
kają. . , l.rn-

Aukcja dzieł wydobytych od artystów na cele dom 
czynne rozpoczęła się pomyślnie. Małe obrazki Zyg®°n* 
ta Ajdukiewicza i Horowitza uzyskały ceny 315 i 516 z‘r*

Dżokejklub postanowił jeszcze więcej, niż dotąd, 
wać ręce w sprawie zakładów wyścigowych, obm)’s® 
środki przeciw praktykom i sztuczkom rozmaitym, °ra_ 
przeciw niesłowności. W tym celu ma być urządzony sa. 
lon, czy pawilon osobny dla zakładów, w którym buch®a 
cherzy i sportsmeni interesy omawiać i załatwiać będ^ 
Tak, jak na giełdach, będzie tam umieszczona czarna 
blica, na której ogłaszane będą nazwiska dłużników, 
rzy przegranych nie płacą. Jak długo należytość nie będ^ 
zaspokojona, nazwisko będzie święciło na tablicy, a 
ścicielowi będzie wstęp na giełdę układową wzbronioBI* 
Dla kobiet będą te podwoje otwarte.

Przeciw ojcu Kneippowi z Woerishofen powstała n°w 
falanga nieprzyjaciół, ale wierzących. Idzie nie o 
metody lecznicze, ale o to, żo w listacli i okólnikach 
do pacjentów bywają dołączane ogłoszenia, reklamy wsk#' 
zujące, iż ziół itp., przez ks. Kneippa zalecanych, dost® 
cza pewna apteka w Czechach. Więc cała falanga apt ' 
karzy w Austrji wiecuje i protestuje przeciw takiej Pr° 
tekcji i takiemu monopolowi i domaga się, aby najwyżs 
rada zdrowia zabroniła—o ile zabronić może—fawor) 
wania jednego na szkodę wszystkich. Wojna ta jest . 
losalną reklamą dla księdza Kneippa, gdyż okazuje, 
go polecenia mają wielkie znaczenie i we względzie han 
wy®.

Najbogatszym arcyksięcicm jest Fryderyk, jako sPa 
kobierca przyszły po arcyksięciu Albrechcie, ma on w£ 
lako coś już osiem... córek. Otóż małżonka jego, B-al)e 
odziedziczyła była w r. 1880-ym po dziadku, księciu 
Ligne, dobra Taborów w Galicji. Zapłacono P°l£l ie 
spadkowy, aż w kilka lat potem fiskus nałożył ponow 
dodatek około 3,000 złr., gdyż pomylono się. Are) '® 
zna odmówiła zapłaty i przeprowadziła proces P 
wszystkie instancje. W tych dniach trybunał najwy 
ostatecznie opłatę zniósł, z powodu przedawnienia.

Towarzystwo inżenierów i architektów uchwaliło z i

6. A P.

Stanisława Waligórskiego,
b. inżyniera powiatu bendzińskiego, 

po którem nastąpi przeprowadzenie zwłok z tegoż kościo­
ła do grobu familijnego. Na to smutne obrzędy pozostała 
rodzina zaprasza krewnych i znajomych. —5311

IS- A P. 
Zofja z Pawickich

SOBOLEWSKA,
wdowa po doktorze,

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra­
mentami, zasnęła w Bogu dnia 29-go listopada 1893 r., 
przeżywszy lat 67. W głębokim smutku pogrążeni: córka, 
synowie, synowe, zięć i wnuki zapraszają znajomych i żf1 
cziiwych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające dni® 
2-go grudnia, o godzinie 10-ej i pół zrana, w górny® 
kościele św. Aleksandra, oraz na wyprowadzenie zwłok 
zaraz po skończonem nabożeństwie na cmentarz powąZ' 
kowski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 3—5277

8 W dniu 2-im grudnia r. b., to jest w sobotę, w kościele 
powązkowskim, o godzinie 10 i pół zrana, odprawichc
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wać swoim kosztem żaglowiec powietrzny Wellnera. Tym­
czasem wystąpił Martin, prof. uniw. w Klausenburgu na 
Węgrzech, z zastrzeżeniem pierwszeństwa wynalazku. Pró­
bował on już od wielu lat podobnego przyrządu, naruszył 
prsytem nogę, obecnie wydoskonalił go, wziął patent i u- 
trzymuje, że Wellner podpatrzył go; A niechże Sobie, byle 
obaj latali!

Stolarz Mader, 69-letni, który sobie był wbił pięć gwo- 
Idzi do czaszki, a potem poszedł do szpitala, jakgdyby ni­
gdy nic, wyzdrowiał. Dostał tylko katarakty, operowano 
go trzy razy, odzyskał nieco wzrok i znalazł miejsce w do­
mu zaopatrzenia, gdzie opowiada swoje imprezy starusz­
kom.

Otwarto już tory ślizgawkowe — na trawie. Murawa, 
tak zw. stawów, polewana wodą, nabiera powierzchni za­
marzniętej, gładkiej, ale o naturalnej szybie lodowej nie­
ma tu jeszcze mowy. A

*
Rzym, 27-go listopada.

(Korespondencja specjalna Kuriera WarstansMego.)
Wczoraj Ojciec św. w prywatnej ewej kaplicy odprawił 

•mboźeństwo w przytomności wielu osób, a w tej liczbie 
kilku prałatów zagranicznych. Po mszy św. dawał im 
sbiorowe posłuchanie. Papież posyła księdza Ferratę, 
B®ncjusza apostolskiego w Paryżu, jako przedstawiciela 
Swojego na inaugurację kościoła katedralnego w MarsyIji, 
która się odbędzie d. 30-go listopada. Pierwszy kamień 
tego kościoła położony był w r. 1855-ym w przytomności 
Napoleona Ill-go.

Niebawem ogłoszona będzie w dziennikach nowa ency­
klika Ojca świętego o studjach biblijnych, jedna z najda­
wniejszych i najważniejszych panującego Papieża encyklik, 
która rozesłana już została biskupom świata katolickiego.

Wszystkie pielgrzymki, które przybyć miały do Rzymu 
* 8fudniu i styczniu, odłożone zostały do lutego, to jest 
do zamknięcia roku jubileuszowego Papieża. Ojciec św, 
Kielce się ucieszył z wyzdrowienia sławnego chrześcijań­
skiego archeologa i historiografa katakumb, Jana Chrzci­
ciela De Rossi, który przeszłego lata i jesieni śmiertelnie 
był chory w Albano. Ojciec św. kazał mu oznajmić, iż 
C2eka go, skoro będzie mógł wyjeżdżać.

Natomiast zdrowie księżnej Ludmiły z Hołyńskich Fal- 
®°hieri-Carpegna nie polepsza się. Nie odstępuje jej cór- 
*a> hrabina Vinci, i wnuczka mężowska a córka księcia 
Gwidona Falconieri-Carpegna, wydana za p. Aleksandra 
Kulikowskiego.

Oryginalny poseł Imbriani-Poerio, republikanin, znany 
e® swego dowcipu, gwałtowności i miłjonowego majątku, 
.dry, jak sam zapewnia, jest źródłem jego niezawisłości, 
^dodajmy—lekceważenia wszystkich i wszystkiego—o- 
Blasza w kilku dziennikach tutejszych sprostowanie niedo- 
l&llnie powtórzonych swych wykrzykników na onegdaj- 

posiedzeniu przeciwko Giolittiemu. Przyznać nale- 
iż delikatnością i przyzwoitym tonem nie grzeszą... Po- 

*’a<lano wczoraj w salach prezydencji w Monte Cilorio, że 
■olitti wyzwał na pojedynek posłów: Imbrianiego i Ca- 
Klotiego, ale do tej godziny wiadomość ta nie potwier- 

”2‘la Się.
teatrze Costanzi ,Cavalleria rusticana’, przedstawio- 

Wczoraj razem ze skróccnym baletem „Mesalina*, o- 
gtórnne miała powodzenie. Pani Gilboni ślicznym głosem 

°im i wyrazistością a namiętnością gry oczarowała 
^•tkich w roli Santuzzy.

zuowu pojawiły się telegramy alarmująco o starym 
^’^cie; możemy zapewnić, iż po kilku dniach spoczyn- 
B * łóżku, skutkiem zapalenia oskrzeli, 91-letni Kos- 
j a przechadza się po pokojach i odpoczywa na wygo- 

krześle.
HieVsj^na Elżbieta genueńska, o której zdrowiu obiegały 
zuń ; °^ce P°8łcski, powróciła z wilegjatury w Strezji, 
tow °ie 2tir°wa. Powrót matki królowej był hasłem do 

r°tu arystokracji z willi. D.

Ww, Wera tawskiejr

miljonów ludności niemieckiej. Stronnictwo jego nie 
chce, aby sztandar socjalistyczny powiewał z dachów, 
chce ono socjalistom przeciwstawić anty socjalistów. 
Po przemówieniu konserwatysty Mannteuffla, tudzież 
innych mówców narodowo-liberalnych i woinokonser- 
watystów przeciw oświadczają się: członek centrum 
Lieber, dalej wolnomyślni Richter i Rickert, a wre­
szcie socjaliści za wnioskiem lir. Hompescha. Poseł 
bawarski Sigl przemawiał w sposób bardzo drastyczny 
za wnioskiem, jak również książę Radziwiłł. Widoki 
wniosku są dotąd wcale pomyślne.

Slerlin 1-go grudnia. (Tel, pr. Kur. W.) — 
W czasie rozpraw nad wnioskiem w sprawie Jezui­
tów Lieber ze stronnictwa centrum odpierał zarzut, 
jakoby Kurja rzymska prowadziła politykę, nieprzy­
jazną narodowym interesom Niemiec. Jeszcze w tych 
dniach Rampolla oświadczył, że kurja unika umyśl­
nie wszelkiego mieszania się do organizacyj polity­
cznych tak trójprzymierza, jak i państw sprzymierzo­
nych przeciw trójprzymierzu. Ale gdy nawet kurja 
inaczej postępowała, nie miałoby to nic wspólnego 
z zakonem Jezuitów. Gdyby kurja chciała prowadzić 
politykę przyjazną Rosji i Francji, to przecież ka. 
tolikom niemieckim nie przeszkadzałoby to w wy­
konywaniu obowiązków politycznych wobec kraju, 
rzeszy i narodu (oklaski). Katolicy niemieccy zachowu­
ją stanowisko, które zajęli w czasie tworzenia cesar­
stwa: wierni cesarzowi i cesarstwu, w zupełnem od­
daniu się ojczyźnie. Nigdy parlament nie dożyje dnia 
wspanialszego, jak znosząc ustawę przeciw jezuitom! 
(oklaski w centrum, śmiech na lewicy). (Aj. półn.)

iierlin 1-go grudnia. (Tel. pryw. K. W.) —■ 
W pierwszem czytaniu wniosku, domagającego się 
zniesienia banicji zakonu jezuitów, w głosowaniu 
imiennem na 309 posłów głosowało 173 za, 1 39 prze­
ciw. Za wnioskiem głosowali: centrum, demokraoi, 
socjaliści, polacy, welfy, alzatczycy, poludniowo-nie- 
miecka partja ludowa. Przeciwko wnioskowi podali 
głosy: narodowo-liberalni, wolno-konserwatywni, wię­
kszość konserwatystów, w części wolnomyślna partja 
ludowa, związek wolnomyślny i antysemici.

merlin 1-go grudnia. (Tel. Ajencji półn.) — 
W parlamencie niemieckim obradowano nad wnio­
skiem Hompescha w sprawie zniesienia ustawy prze­
ciw Jezuitom. Wniosek przyjęto w drugiem czytaniu 
większością 173 głosów przeciw 136.

ŚRODKI OSTROŻNOŚCI.
merlin 1-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Wskutek ostatnich poselek machin piekielnych do ce­
sarza Wilhelma i kanclerza ks. Capriviego, na przy­
szłość wszelkie pakiety, przyselane do członków ro­
dziny cesarskiej i najwyższych urzędników państwo­
wych,—na wypadek chociażby najmniejszego podej­
rzenia,—mają być otwierane już w urzędzie poczto­
wym w obecności osób, obeznanych z materjalami 
wybuchowemi. (Aj. półn.)

merlin 1-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Voss. Ztg. zapewnia, że projekt obrony międzynaro­
dowej przed knowaniami anarchistów został na razie 
zaniechany, ponieważ rządy hiszpański i włoski wy­
stąpiły z propozycjami niestosownych zarządzeń. 
(Aj. półn.)

1-go grudnia. (Tel. Aj. półn.) — 
poCj,°raj wysłany ztąd został do Moskwy pierwszy 
jęu z wagonami, naladowanemi bawełną, przy- 
kas^a. k°kandzkiej stacji miejskiej kolei władykau- 
s'$ce eJ' ^awe^lia przybędzie do Moskwy o dwa mie- 
otty Pr?dzej, aniżeli pierwotnie oznaczono, Świeżo 
W l^1 bezpośrednie połączenie przez Petrowsk ma 
kę Vj, u zu»czenie doniosłe, bowiem skraca przesył- 
lUega'Var^w 0 cal7 r°k, a wjdodatku komunikacja nie 

P1 zerwie i znjnięjsza ilość przeładunków.

ODWOUNIEBANICJI.
b«sie- grudnia’ Pr- Kur- War.) —
^ardzJSZC P°_s’edzen‘e parlamentu niemieckiego było 
j®ktu° Hr. Hompesch, wnioskodawća pro-

ńluż • " °^au’a banicji jezuitów, uzasadniał go 
r°ZWa.SZ}em przemówieniu- Upominał on rząd, aby 
W lUoc CZy roziroPnem i mądrem jest utrzymać 

y prawo, które obraża przekonania religijne 

PRZESILENIE WE FRANCJI.
Pary i 1-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Dzienniki radykalne z Intransigeant i Cocarde na 
czele nie mogą darować Carnotowi, że gotów był po­
wierzyć ster gabinetu „anglomanowi” i „teutonotilo- 
wi” Spullerowi. (Kandydatura Spullera, jak wiadomo, 
skutkiem tych ważnych względów upadla; przyp. 
red.).

Paryst 1-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Figaro obawia się, że w razie przyjścia do władzy 
żydów Raynala i Burdeau, grupa Rotszylda owładnie 
rządem.

Paryś 1-go grudnia. (T. pr. Kur. War.) — 
Dupuy ma zostać prezesem izby-

AHLWARDT.
merlin 1-go grudnia. (Tel, pryw. Kur. War.) — 

Antysemici zaniechali projektu żądania w parlamen­

cie uwolnienia Ahlwardta z więzienia, wniosą wszak­
że poprawkę do art. 31 konstytucji, orzekającą, że 
posłowie skazani wyrokiem sądowym mają być na 
czas trwania sesji parlamentarnej uwalniani z wię­
zienia,

INFLUENZA..
"FFiedeń 1-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War,)— 

Influenza wzmaga się. Wiceprezydent izby deputo­
wanych Dawid Abrahamowicz leży chory-

KATASTROFA NA KOLEI.
JHedJolan 1-go grudnia. (Tel.pr. Kur. W.) 

Skutkiem katastrofy pod Limito kompanja kolejowa 
straciła trzy miljony.

WYBUCHKOTŁA.
Parys 1-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Z Tulonu donoszą, że podczas manewrów eskadry 
śródziemnomorskiej w zatoce Jouan na pokładzie 
wielkiego pancernika „Magenta” nastąpił wybuch ko­
tła. Czterech majtków i maszynista ciężko ranni.

ROKOSZ W BRAZYLJI.
hondyn 1-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Z Rio de Janeiro donoszą, że admirał de Mello przy- 
gotowywa wielką akcję zaczepną. Flotą pod Rio de 
Janeiro dowodzi admirał De Gama.

FI er lin 1-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Konserwatyści rządowi postawili w Nowem Mieście 
na Szlązku kandydaturę barona Huenego do parła 
mentu rzeszy. Centrum stawia przeciw niemu własną 
kandydaturę.

Perlin 1 -go grudnia. (Tel. Ajencji półn.) — 
Antysemita Leis (?) przedstawił parlamentowi niemie­
ckiemu wniosek, zabraniający żydom zagranicznym 
prawa osiedlania się w Niemczech.

lisym 1-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Tutejsza rada miejska odrzuciła wniosek kleryka- 
łów, domagający się udzielania w szkołach rzym­
skich nauki religji przez księży.

Iłsyin 1-go grudnia. (TbŁ pr. Kur. War.) — 
Trybunał udzielił bankowi Credito mobiliare morato- 
rjum sześciomiesięczne. (Aj. półn.)

hondyn 1-go grudnia. (Tel. \tpr. Kur. IF.) — 
Przez Buenos Ayres donoszą, że powstańcy brazylij­
scy z Desterro zajęli Curitibę.

lielyrad 1-go grudnia. (Tel. pr. K War.) — 
Kapitana Jowicza, który komenderował wojskiem 
w Goraczycy podczas pamiętnego strzelania do lutŁu, 
aresztowano.

TELEGRAMY HANDLOWŁ
Berlin 1-go grudnia. (Telegr. prywatny Kw. Warn.) — 

Nastrój giełdy dzisiejszej był dość spokojny. Na rynki 
rubli, które były w zaniedbaniu, różnice kursowe były nade: 
drobne; inne wartości russkie trzymały się względnie dobrze. 
Ruble w tranzakcjach końcomiesięczny eh osiągały początko­
wo i w chwili urzędowego zamknięcia obrad 214.25. W po­
równaniu z wczorajszemi kursami obniżyły się banknot; 
russkie w obrotach natychmiastowych o 10 fenigów, podczas 
gdyw- dostawowych nie uległy zmianie. Warszawa krótko­
terminowa gorzej o 25 fan. krótki Petersburg o 40 fen., 
długoterminowy zaś o 70 fen. Przekazy na Wiedeń notowa­
no niżej, krótkie o 10 fen. (162.80), długoterminowe o 40 
fen. (161.80). Listy zastawne ziemskie i pożyczki wschodnie 
obu emisji pozostałyna poziomie wczorajszych kursów. Więcej 
płacono za listy zastawne russkie, pożyczki premjówe 
russkie z r. 1860-go 2-ej emisji i kupony celne (325.70), 
mniej natomiast za 40/0 pożyczki konsolidowane russkie z r. 
1880-go i za premjówki russkie z r. 1854-go 1-ej emisji. 
Akcje kredytowe uustrjackie brano po 205.50. Dyskonto 
prywatno podniosło się o ‘/u0/# G'/s’AJ- ^yto miało dziś ten­
dencję mocną i płacone było drożej w obu terminach o 5l' 
fen.

Berlin 1-go grudni*. (Notowanie urzędowe giełdy). — 
Bil.ban.rus. w tr. nat. 21415 | Akcje d. ż. w. wiei. —.—•

| Weksle na Warszawę 212.80 ! Akcje kredytowe 205.50
; W eksle na Petersb. kr. 212.2): Weksle ua Loulya k». —

Wek. na Pecersb.dtug. 210.— . „ „AL —.—
Bil. ban. rasa, nadost. 214.25 Żyto w tow. gotow. 127.25
Wschodnia paź. 11 eta. 68.2J , Żyto wiosusj 131.— 
Listy zast. I-ej serji 66.10 |

Kursy z d. 30 go listopad* 214,25. 213.—, 212.6 j, 210.70^ 
214.25, 68.20, 66.10, 126.75, 130.50.
i_____________________
!
i
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4412) Ula Uczniów: Mundury, Szynele i Bluzy. 
Wielki wybór. Ceny przystępne. W magazynie 
jfif. Jakimowicza, Miodowa 12, wprost sądu.
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pod redakcją Or»ota.
Cena w karton, ópr. kop. 40-
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Otwarty będzie w każdą niedzielę aż do 
Gwiazdki od 1-ej do G-ej.

151 Marszałkowska 151
(Drugi dom od ogrodu Saskiego.)

5.3 =
1.8 —
6.0 = 
5.0=R. 
8.0=R.

znane z najlepszego kroju zwyczajne i 
kowe po bardzo nizkich cenach poleca n19 
gazyn Płótna, Haftów i Bielizny ,

■n Erywańska 7, telefonu 197, 
dostarcza najlepszą naftę, benzynę, Uyronaft* 
(naftę bezpieczeństwa) pozbawioną wszelkiej woub 
dającą światło czyste i bez swędu, oszczędność w u* 
życiu 15%. Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 5238
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Sprawozdanie międzynarodowe z d. 29-go listopada
r. b., godz. 7 rano.:

dawniej A. W. Wilczewski
J^owy-Swiat .57.—Cenniki franco-

Pierwsze Przeflsieliiorstwo Dostawy Nafty
pod firmą

J&.JW JLMi W-*
lila Ułzieci sukienki, palta, ubranka.
Ola Uzieci kamasze, kalosze i czapki.
lila llzieci koszulki trykotowe, spódniczki i 

chustki.
lila Sizied kapotki i kapelusze.
lila Ozie ' bielizna, wyprawki, fartuszki, sło­

wem wszelkie ai kuły dziecinne.
Mars Ilkowska nr 151. 4336

” Tempo- 
S -SI ratura 
^2 - “
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S5csirzeżeBia_fflE[eorelO2iczae.
Sprawozdanie stacji w Warszawie z dnia l.go 

grudnia r. b.:

OWIES russki
Ar 1 ‘ po kop. za pud

15

„HORA CAN0NICA“
z Jeziorka pod Łomżą.

Abbazja 
Berlin 
Biarritz 
Budapeszt 
Bukareszt ;
Christiansun. : 46.5 
Genewa 175.7 
Gleichenberg 74.2 
Hamburg 
Ischl 
Kijów 
Kopenhaga 
Konstantyn. 
Kraków 
Lwów 
Malta 
Monachjum 
Moskwa 
Nizza 
Odessa 
Paryż 
Petersburg 
Praga czeska 
Rzym 
Stokholm 
Tryest 
Wiedeń

Wyborowy
» Ar 2 n

Obroczny czysty Xr ti „ 
sprzedaje się w kantorze 5312

Artura Wierzbowskiego,
Włodzimierska 21, telefonu nr. 427.

Sprawozdania z targów.

Libawa, dnia 27-go listopada. —JPowietrze mroźne, — 3° 
R. Notowano żyto, za 120 funt, bez dopłaty w razie wagi 
wyższej, za strąceniem '/i kop. za funt przy wadze 115 do 
120 f. hol., zaś 1 kop. za funt, niżej 115 f., słabiej, 66—66 ’/>kop. 
Owies słabiej, litewski suchy 60 kop., kurlaudzki i litewski 
piękny 68 do 70 kop., wyborowy 72 do 75 kop., miński 63 kop., 
libaw.-jelec. 65 kop., russki wyborowy 76 do 78 kop., czarny 
81 'li do 82*/-> kop., czarno-pstry od 75 do 76 kop. Jęczmień sła­
bo, pastewny suchy 50 kop. Hreczka słabo 75 kop., lekka 74 
kop. Groch słabiej, pastewny 67 kop., mało-russki 71 do 73 
kop. Bób do 76 kop. Wyka russka 75—85 kop. Siemię lniane 
slabie, litewskie 7-miarowe 139 kop., russkie wyborowe 139 
kop., stepowe wyborowe 140 do 141 kop., 6-miarowe 126 kop. 
Otręby pszenne słabo, najgrubsze 60-61 kop., grube 55 do 58 
kop., średnie 50 do 53 kop., miałkie 47—48 kop. Konopie od 
124 kop. za pud.

2

4
3

Plac św. Aleksandra Nr 12 
St.-Petersb. Konces. Domu Bank 

Towarzystwa
Jfl. de la MJSS.SH 4’ Comp.

ISprzetiaje pożyczki premjowe I i H 
emisji i Sianku Szlacheckiego.

Eio zadatkującego ad rs. 10 
należy cala wygrana i kupony. Spłata 
co 30 lub 60 dni od rs. 5. Tylko 6% rocznie i % 
komisowego.

prowincji gotówkę pocztą. 4934 
Reprezentant Władysław Hertz,

b. urzędnik b. Banku Polskiego.
Kantor otwarty codziennie od Mi r. do 8 W'

Cena kop. 1O. ,
zaliczeniem poczt, wysyła skła° 
vny w drukarni J. Sikorskiego, 

Warecka 14, w Warszawie. 120

% pochm. 
pochm. 
pochm. 
pochm.

% pochm.

Z
Przekroczenie granic koniecznej obrony.

w, W dniu wczorajszym 2-gi departament karny izby 
Sądowej roztrząsał po raz wtóry sprawę Ryszarda 
Benkego, pruskiego poddanego, właściciela majątku 
Strzegowo, w pow. mławskim, oskarżonego o mimo­
wolne zabójstwo włościanina Jakuba Fryzowskiego. 

Jednocześnie do odpowiedzialności karnej pocią­
gnięto biorących czynny udział w walce, włościan 
wsi Prusocina: Macieja, Józefa i Jana Gralewiczów, 
Józefa Kowalskiego, Adama Matuszewskiego, Stani­
sława Łabędzkiego i Józefa Ambrożego.

Akt oskarżenia opiewał, że wyżej wspomnieni wło- 
ś,ssanie z dawien dawna prowadzili spór zacięty z wła­
ścicielem dóbr Strzegowo Ryszardem Benkem—oskar­
żonym w tej sprawie — o prawo własności łąk w do­
brach Strzegowo.

Gdy wreszcie spór ten przeszedł wszystkie instan­
cji (włościańskie) i ostatecznie komisja włościańska 
za pośrednictwem swego komisarza oznajmiła wło­
ścianom, że sporne łąki uznane zostały za własność 
właściciela dóbr Strzegowo, Benkego, i że nadal nie 
mają już prawa pasania na niej bydła, włościanie 
w liczbie 20-tu zebrali się w miejscowej karczmie i 
postanowili wystąpić tłumnie z... kijami. Przede- 
wszystkiem jednak, szukając zaczepki, wpędzili swój 
inwentarz na łąkę Benkego.
, Benke, zawiadomiony przez służbę dworską, roz­

kazał swoim ludziom, w liczbie 15-tu osób uzbroić 
się w baty i zająć wpędzony na łąkę inwentarz.

Zaczęła się formalna bójka, podczas której Benke 
został mocno poturbowany i pokrwawiony; ze swej 
strony Benke, strzelając, ugodził w włościanina Fry­
zowskiego, którego zabił na miejscu.’

Oprócz tej ofiary wyzionął ducha od zadanych ra­
zów jeden ze służby Benkego, Paweł Dąbek, kilka 
osób poniosło mniej łub więcej ciężkie obrażenia, a 
młody włościanin Dąbek dostał pomieszania zmy­
słów.

Zajście to dało powód do wytoczenia właścicielo- 
<i dóbr Strzegowo, Ryszardowi Benkiemu i wyżej 
wspomnianym włościanom sprawy: pierwszemu o 
przekroczenie granic koniecznej obrony, co spowo­
dowało zabójstwo Jakuba Fryzowskiego, a ostatnim 
o udział w bójce, która pociągnęła za sobą śmierć 
robotnika Pawła Dąbka.

Sąd okręgowy płocki, który sprawę tę w 1-ej in­
stancji sądził, skazał: Ryszarda Benkego na osadze­
nie w wieży na miesięcy sześć, a następnie na po­
kutę kościelną; Macieja Gralewicza, Józefa Grale- 
wieza, Józefa Kowalskiego, Adama Matuszewskiego 
i Stanisława Łabędzkiego na 3-miesięczne wiezienie, 
Jozefa Ambrożego na półtora miesiąca aresztu poli­
cyjnego i nakoniee Jana Gralewicza na 2 tygodnie 
takiego aresztu. Oprócz tego Benke zobowiązany 
został do zapłacenia wdowie po zmarłym Fryzow- 
śkim tytułem odszkodowania rs. 3,000.

■* Wskutek skarg apelacyjnych skazanych, sprawa 
przeszła do izby sądowej, która po wysłuchaniu spra­
wy nie znalazła dostatecznych danych do zmniejsze­
nia kar powyższych i wyrok sadu płockiego zatwier­
dziła.

W imienin Benkego, założył skargę kasacyjną do 
senatu mecenas Pepłowski i senat uchylił wyrok I-go 
departamentu izby sądowej i przesłał akty sprawy do 
2-go departamentu tejże izby.

W imieniu Benkego przemawiał mecenas Pepłow­
ski, który między innemi przyznając sam fakt dwu­
krotnego wystrzału, dowodził, że zabójstwo Fryzow­
skiego nastąpiło bez woli oskarżonego, że hasło do 
bójki dali włościanie, że stając w swojej obronie B. 
nie popełnił czynu karygodnego i że wreszcie strzelił 
wtedy, gdy widział już grożące mu niebezpieczeństwo 
utraty życia.

Izba sądowa Benkego uniewinniła.
Co do innych oskarżonych uprawomocnił się wy­

rok pierwotny.

„ Do nabycia w księgarniach — wytworni 
. pelńe humoru, najlepsze obecnie 

ALENDARZE na rok 1894:

pod redakcją Wrogulca. 
Cena kop. 20.

I 72.0
65.61
72.6;
71.71 
71.0
fC.5 

| 75.7 
i n. o
i 65.1
76.4

74.3j

71.4
72.9

73.8|
72.li

Ulica Czysta 2 naprzeciw hotelu Eur° 
pejskiegoE WoroniEcHeaot.

zakład istn. od 1866 r., jest otwarty 
żdą sobotę do 1O godz. wieczorem.

CYRK FRANCUSKI JANA GODFROY
ul. Ordynacka.

DZIŚ
Wielkie,pr zed stawienie 1-y raz panto- 
mina ..Święto Narodowe' w Jokoham 

mief‘. Wielki skok wyk. p. Jchil.
Początek o godz. 8-ej. Szczegóły w afiszach. 5082

D. 30-fog. 9 w. 749.1 85 PdZ
D. l-gog. 7r. 748.1 93 Pd

, g.l pp. 742.7 79 Pd
W ciągu j Temperatura najniższa O.

, najwyższa O. 
Wysokość wody spadłej mm. 0.0.

Asekuracja I i 51 emisji 60 kop. 

Ciągnienie Frajówok I em. 2 stycznia. 
Wolno kontrolować Towarzystwo!

Oryginalne kupony od własnych premjówek na żą-

200,000
75,000
40,000
25,000
10,000

Powszechnie znana firma Mękawicznicza 
poleca piękne wachlarze od najtańszych do najdroż­
szych, bieliznę męską itp. po cenach fabrycznych.

Marszałkowska 115,
Senatorska Iff. obok W-go Hersego, 4593

W drukarni Kjera Warszmcskjego. — Plac Teatralny Nr- 473c (nowy 9). lo3BO.ieno Rensypoio Bapuiana 19 HonOpn (1 leRaóp i) 1893 r.
Hedaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy.- Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

ALBUMOWY


